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Ro“  dzienne c f s . « x „ . »? « tyc jn u . 
N aczelnik Sztabu aety llery , .  Ą rm u  J « . ' «« I »

Г ь Г У;  i  dyw.
huzarów,aen era ł-m a  jor H rab ia  T ym u n  Ч г , « У
fre -lo n y  zostaje ze s p is ó w .-  Otrzym uje uw oln.e- 
„ie  od służby, z powodu choroby, 
ty łU r y i Jen,-major Z u je w  iy -  —  2 6. m. Adju a 
W ileńskiego Wojennego Gubernatora Jen.-adju 
tanta X c ia  Dołgorukow 5, porucznik Siemronow 
skiego pułku gw ardyi fT e y k a r t ,  mianowany Sztabs­
kap itan e m -zo s ta ją cy  przy tymże W ojennym  Gu­
bernatorze do szczególnych poleceń podporucznik 
6йо pułku karabin ierów Sierebnakow . przeniesiony 
do W ołyńskiego pu łku  gw ardyi, z zaehow. do­
tychczas. obowiązków. —  C e s a r z  J m c  oiwiadzca 
S w e  M o n a r s z e  zadowolenie Adiutantowi tegoż 
W ojennego Gubernatora Porucznikowi pułku JVa- 
walergardów H ra b i Szadurskiemu. i  zostającemu 
przy nim do szczeg. poleceń kapitanowi i  pu łku  
Karabin ierów  D ierkaczew , za pilną i gorliwą ich

s is tb p rzez  Reskrypta C e s a r s k i e  mianowani ka­
w aleram i orderów : 29 z. m. O r ła  na­
czeln ik 2 Oddz. własney K an cellary i J. C. M . Se 
kretarz Stanu Radca T ayn y  B fu g m A s h  ; i  S,. 
S ta n is ła w a  zy  klas. starszy urządm k teyze K an- 
сеііагѵ і R z. Radca Stanu K u m c y n .

—  Przez U kazy C e s a r s k i e  do K a p itu ły  orde­
rów, aoJobier.; — f - i ł  S. A n n y  2 k lassy ,
21 s/rcz. Ś1. r . w  liczbie innych, Archim andryta, 
R ekto r Seminaryum Podolskiego, Gedeon, 1 A rc h i­
m andryta Kamienieckiego Katedralnego Soboru 
Jan D o b ro w o lsk i; -  O rde rem  S. S tan is ła w a  
A klas.,q s tyczn ia  b. r .  B urm istrz miasteczka F uipo- 
лѵа w  W  o je wód. Auguslowskiem M aszew ski, z a 
przywiązanie do Rządu Rossyyskiego, dowiedzione
ЛѴ czasie ostatniej w oyny z Р ®1ак?г« , ’ Г~, , . *e‘  

m. znajdujący się w  kancellary i W ileńskiego  
W ojennego Gubernatora Sekretarz Guberm alny  

i Senacki rejestrator K rik u m e w ic z .
—  Z  liczby dwóch, wybranych przez szlachtę 

kandydatów, C e s a r z  Jm ć ,  raczył zatwierdzić M a r­
szałkiem Gubernijalnym Petersburskim, W lelk iego  
Koniuszego D w oru, X ięc ia  D ołgorukow .

  U kazy Rządzącego Senatu 1 D ep a rta m e n tu .
l i  3o g ru d n ia  18З2. O daney Członkom i  Sekre­
tarzow i Rządu Gubernijalnego Słobodzko-Ckrain- 
skiego surow ej naganie za zw łokę w  sprawie zony  
Chorążego Szydłowskiego  z majorową N a d a rz y n -
z k ą   2) 2З S tyczn ia  b. r .  O wyłączeniu ze służby
i  nienrzyymowaniu do niey na przyszłość K a p i­
tan-Leylnanta 34 ekwipażu flo tty  H a y ta m  —  3) 
27 tegoż m. O sposobach zapobieżenia nadużyciom 
przv rozlewaniu wodą wódek w in n y ch , owoco­
w ych  i pędzonych z ostatków cukro w ych —  4) 
te \o Ż  d n ia . O zaleceniu powszechnie ścisłego za­
chowywania praw istnących we względzie nakła. 
dania aresztów na dobra.—  5) tegoż m . O dato­
w aniu zaległości policzającey się na żołnierzach, 
rolnikach i  osadnikach K azańskie j i  innych gu- 
bernii z podatku na zapasy żywności. G) tegoż d n ia . 
W  przedmiocie wydawania kapitałów z kassy za­
chow aw czej spadkobiercom zm arłych ich  własci- 
c ie l i ,  z pojaśnieniem , iż takowe mogą byc w y -  
dawane za świadectwami sądowemi wszelkich w ła -  
ściwych instancyy—  7) 3o te g o i m. O prawidłach  
w ydaw ania pożyczek z Urzędu Gruzyyskiego 
Powszechney Opieki. —  8) ó i tegoż m. O pozwo- 
leniu właścicielom rud  złotych i  handlarzom

przedstaw ian ia  zło ta  co dwa m iesiące , w  ilo ś c i 
n ie  m niey funta , do G łównego K a n to ru  zak ładów  
E k a te ry b u rs k ic h  i  do m ieyscówey Z w ie rz c h n o ś c i 
zak ładów  K o ływ a n o -W o sk re seń sk ich . ( T .P .)

W a rsza w a  d n ia  20 lu tego .
J W . H ra b ia  W it t ,  Je ne ra ł G ube rna to r M ia ­

sta W a rszaw y , p rz y b y ł dziś rano z Petersburga, 
do tuleyszey s to licy .

—  D n ia  21 —
D nia  18 b. m . J W .  Jene ra ł Ł e y tn a n t Kos» 

se ck i, D y re k to r  G łó w n y  K om m issy i R z ą d o w e j 
S p raw ied liw ośc i, w ró c ił do tuteyszey s to lic y \G W . )

P  n U s S Y.
B e r l in  d n ia  28 s tyczn ia .

Z  osta tn ich  w iadom ości, odebranych i  L o n ­
d y n y  wnosić można , iż  L o rd  P a lrn e rs to n  ma za­
m ia r p rzyp row adz ić  gabinet H agsk i do ostatecz­
n ych  k rokó w  : odrzuca wzajem ny p ro je k t K ró la  
H o łle n d e rsk ie g o , chce rozpoczęcia na nowo u- 
k ła d o w , i  używa zmuszających środkow  przez c ią ­
głe embargo , k tó re  podług jego poprzedniego o - ' 
św iadczenia, m ia ły  ustać w raz z zajęciem przez 
B e lgów  c y ta d e lli A n tw e rp sk ie y . Naród H o lle n - 
de rsk i zby t w ie le  się ceni, iż b y  nie w o la ł ra c z e j 
odważyć się na wszystko, n iż e li cudzym  niespra­
w ie d liw y m  uledz wym aganiom. T y m  sposobem 
rozw iązanie k w e s ty i powszechnego rozbro jen ia  W- 
E u ro p ie , u lubionego tem atu gab inetów  L o n d y ń ­
skiego i  Paryzkiego, odroczone znowu zostanie.

—  D n ia  id  lu tego. — ■
3, K . w . X iążę  C a m b rid g e , p rz y b y ł dn ia  

wczorajszego z H a n n o w e ru  do tuteyszey s to licy .
Pan Forkenbeek  w y je c h a ł do K ra k o w a  na 

R ezydenta tego miasta.
W  un iw ersytec ie  w  H a l l i , uczy się teraz 

pod ług  urzędowego w ykazu  717 k ra jo w e j, a 151 za­
g ra n iczn e j m łodzieży, razem 868 uczn iów . ( G .W .)

A  u s т  в y  A.
W ie d e ń  d. 4 lutego.

Choroba, k tó ra  tu  panuje, zm nieyszyła uc ie ­
ch y  ka rnaw a łow e; w  każdym  p ra w ie  domu k ilk o ro  
dz iec i choruje na o d rę , k tó re y  i  d o jr z a l i  uchro­
n ić  się n ie  mogą, m iędzy k tó ry m i i  X ią że  G usta rt 
W a z a  w  łó ż k u  pozostaje. ( G .fV .)

N . Pan m ianow ał drugiego syna a rc y x ię c ia  
K a ro la , A rc y x ię c ia F e rd yn a n d a , w łaścic ie lem  p u ł­
k u  p iecho ty , przedtem  Barona M ecsery , d ru g im
zaś w łaśc ic ie lem  fe ldm arsza łka -p o ru cz jiika  B a ro ­
na B erger. Cesarz m ianow a ł rów n ież  je n e ra ła * 
majora H r .  K rys tya n a  K iń sk ie g o , w łaśc ic ie lem  
p u łk u  przedtem  Lusignan. . • 1 , •

P od ług  doniesień z C arog rodu , p rzy jac ie lsk ie  
o fia row an ie  pom ocy ze s trony P e rsy i, zasadza się, 
podobno, na w łasney k o rz y ś c i: a lbow iem  Szach 
P e rs k i żąda ciągle odstąpienia pasża liku  Bagdadu, 
co już k i lk a k ro tn ie  b y ło  powodem sporów  m ię ­
dzy  tem i dwoma państw am i. Szach pe rsk i m ia ł 
naw et proponow ać, w  razie n ieprzy jęc ia  jego po­
mocy, odstąpienie Bagdadu ze s trony  P o rty , za p ie ­
niężne w ynagrodzenie .

—  D n ia  6  —
G rożący upadek Państwa O ttom ańskiego, 

znayduje tu  najszczerszy udz ia ł. Przecież w sze lk ie  
w ieśc i o w s p ó ln e j in te rw e n c ji  A n g li i  i  t  ran cy i 
z A u s tryą  , są zawcześne. Rzeczyw iście  oczekuje­
m y z n ie c ie rp liw ośc ią  p rzyb yc ia  H r .  St. A u la ire  
z Paryża, od którego zdolności i  roztropnego po­
stępowania w ie le  zależeć będzie. Powszechnie u* 
trzym a ją , Л  S u łtan  M ahm ud wszystko gotów jeśt



teraz podpisać, Ula uzyskania czasu do pośredni­
czenia sp rzym ierzonych M o ca rs tw  ; lecz w ątpię, 
aby te w y s tą p iły  z stanowczerni ś rod kam i, k tó re  
jedynym  mogą bydź ra tunk iem . Fodobniey, że 
państwo O ttom ańskie zupe łn ie  tak  śeieśnionem zo­
stanie , ja k  n iegdyś państwo B izantyńsk ie . Pan 
H am m er, nasz dzie jop is , w ydając teraz już 9 część 
h is lo ry i państwa O ttom ańskiego, opiew a jemu 
w  tem dzie le daleko rozlegające się p ien ia  pogro- 
bowe.

—-  D n ia  8  —
A n to n i M ager, jenera ł-m a jo r 1 b rygadyer a r- 

ty l le r y i ,  został w łaśc ic ie lem  Sgo p u łk u  a r ty l le ry i.  
R ów n ież  inne mnieysze nastąp iły  awanse.

Nasz handel znayduje się w tak kw itn ą cym  
stanie , jak  dawno pożądaliśmy. P rzypisać lo na- 
1 ef.y, m iędzy inne  m i okolicznościam i, szczególniey 
śc iś le jszym  teraz zw iązkom  z Egiptem , gdzie pa l­
na i sieczna broń , słowem w szelk ie  zapasy w o­
jenne bardzo dobrze płacone zostają.

—  D n ia  io  —
Rozszerzona w  w ie lu  gazetach xviadomość o 

kongresie, odpraw iać się mającym przez pełnomo­
c n ikó w  W ie lk ic h  M ocarstw  europeyskich, w  B e r­
l in ie  lu b  w  A kw isg ra n ie , b y ła  zupe łn ie  zmyśloną.

—  D n ia  i 4 —
Dostrzegacz A u s try a c k i donosi ze Stam bułu, 

iż  taiTj e odebrano drogą nadzwyczayną pod 3o sty­
cznia w iadom ość, że Ib rah im  pasza nie c h c ia ł zo ­
bow iązyw ać się układam i do zawieszenia b ron i, i  
n ieposuwania się naprzód; jednak ośw iadczył, \£ 
w  oko licach  K o n ia h  oczekiwać będzie dalszych 
rozkazów  oyca swego, jeżeli n ieprzew idziane  nie 
nastąpią w ypa dk i.

T  u r  c r  A.
K ons tan tyn op o l dnia 18 stycznia.

(z M o n ito ra  O ttom ańsk iego.)

D onieśliśm y w poprzedzających num erach p i ­
sma naszego, iż  sp raw y G recy i, k tó re  b y ły  p rzed­
m iotem  negocyacyi m iędzy W ysoką  Portą  a M i ­
n is tra m i , trzech  w ie lk ic h  M ocars tw  E u ro p y , 
rezydu jącem i w  K onstan tynopo lu  , p rzyszły  do 
zupełnego końca. W ysp a  Samos ma pozostać, jak 
p rzedtem , dziedziczną posiadłością Sułtana. Jego 
W ysokość, przekonany, iż  m ieszkańcy tey w yspy 
starać się będą na przyszłość w ype łn iać swe 0- 
b o w ią zk i w ie rnośc i, jako spokoyn i poddani Ce­
sarstwa, u d z ie li ł  im  amnestyą zupełną i  c a łk o w i­
tą . A k t  przebaczenia dołącza do tego d ob ro dz ie j­
s tw a, a k t szczególnego urządzenia, którego g łó ­
w n ie js z e  zasady są ; że wyspa Samos p łacić bę­
dzie W y s o k ie y  P o rc ie  haracz roczny oznaczony, 
i  że adm in is tracya  m ieyscowa należeć będzie do 
ra d y  m u n ic y p a ln e j, w yb ran e y  pod ług  fo rm  już 
p rz y ję ty c h . D la  uzupe łn ien ia  łask i tych  ustąpień, 
Jego W ysokośc i podobało się, aby posada n a j­
wyższego nacze ln ika i  gubernatora  Samos zajętą 
b y ła  przez cz łow ieka , wyznającego jedną z jey 
m ieszkańcami re lig ią ; w  tym  ce lu  w y b ra ł J. W . na 
ten  urząd S te fana  F og o ride s , daw nie jszego Na­
m ies tn ika  Gubernatora W o ło szczyzn y , k tó ry  od 
k ilk u n a s tu  la t  spraw uje  u rzędy pub liczne w  K o n ­
s tan tynopo lu . Osobiste p rz y m io ty  i  zdolności P.
Fogorides  p o w in n y  bydź , ja k  się zdaje S u łta ­
n ow i, nową rę k o jm ią  Jego życz liw ośc i d la  m ie ­
szkańców. P rzez rozkaz ce sa rsk i, u rzędn ik  ten 
został uda row any ty tu łe m  X ią żęc ia  Samost a dnia 
10 chaban został zaszczycony od W y s o k ie y  P o r­
t y  harw an ią  (płaszczeni) k o lo ru  czarnego z k o ł­
n ie rzem  złotem  haftow anym . X ią żę  Samos po- 
szle tam zastępcę ze swego w yb o ru ; gdy zaś potrze­
ba wymagać tego będzie, uda się sam do xvyspy, 
d la  przekonania się osobiście o ogó lnym  stanie k ra ­
ju , i  d la dania o n im  ra p o rtu  W y s o k ie y  P orc ie .

—. C zytam y w  gazecie xvychodzącey xv H o /fu  
pod dn iem  22 g rudn ia : „W yzn a cze n i Kom m issa- 
rze  od M oca rs tw  d la  oznaczenia g ran ic  , k tó re  
p o w in n y  tw o rzyć  nowe państwo G reck ie  , p rz y ­
b y l i  na naszą wyspę. U k o ń c z y li już on i ozna­
czenie g ran ic m iędzy G recyą a T u rc y ą . Będą się 
teraz w  czasie z im y za jm o w a li robotam i tiygonom e- 
tryczne m i na płaszczyźnie A r t a , aby można b y ło

podczas p ię k n e j p o ry  ro k u , p rzygotow ać dok ła ­
dną ka rtę  g ran ic  G re c y i,  k tó re y  zrobią się dwa 
exem plarze: jeden dla P o r ty  O ttom ańskiey, d r  u / 
g i dla R e je n cy i G re c k ie j. ”

Donoszą z A le x a n d r y i  z E g ip tu  pod dniem  
21 g rudn ia : „R o b o ty  w  arsenale trw a ją  ciągle; З000 
pracuje  na w ą rs ta tach , od k tó ry c h  cudzoziem cy, 
w yjąw szy dwunastu  F rancuzów  , są w y łączen i; 
prócz tego w ięcey 2/100 lu d z i zajęci są oko ło  o k rę tu  
lin iow e go  o i 36 dzia łach, k tó ry  w k ró tce  będzie go­
tó w  do spuszczenia na morze. Od 45 d n i trz y  in ­
ne o k rę ty  są na w arstatach i  będą m o g ły  na w io ­
snę w yyść  pod żagle. Czterdzieści k u ź n i jest c zyn ­
n ych  w  w y ko n yw a n iu  ty c h  robót.66 (J.d.S.P.)

—• D n ia  26 •—
W iadom ości z g łów ney k w a te ry  w oyska E -  

g ip tskiego są zaspokające: w e d łu g  ośw iadczenia I -  
b rah im a Paszy, i  osób go otaczających, w ie lk ą  ma­
m y nadzieję, że M ehem ed A l i  , okaże się goto­
w ym  do ostatecznego zawarcia p o k o ju , na ty c h  
samych zasadach , jak z e z w o lił na rozeym. I -  
b rah im  oczekuje dalszych rozkazów  swego o y c a .  
Ze szczątków T u re c k ie j a rm ii, zebrała się m ała 
część, a daleko w iększa przeciąga nieosadzone 
przez E g ip c ja n  oko lice  m ałey A z y i , i  odznacza 
swoję drogę przez m ordy i  ra b u n k i.

Nadesłana tu  przed k i lk u  dn iam i wiadomość 
ze S m yrny , że w ys łan iec  ska rbow y,w iozący  z m en­
n ic  do skarbu Sułtana 800,000 p ia s tró w  w  sre­
brze,^ przez w yżey xvspomnione bandy napadnię­
ty m  i  zrabowanym  został, s k ło n iła  P o rtę  do uży­
cia p rz e c iw  tym że środków  sprężystych .

M e k k a  d. 21 s tyczn ia .
T u  ró w n ie , jak  w  św iętem  mieście M e d y - 

n ie , czynią p rzygotow an ia  , do uroczystego zn ie ­
sienia k lą tw y , k tó rą  w y rz e k ł S u łtan  i  M u fty  prze- 
ćixv M ehem edow i A l i , i  jego synom. Ta  cere­
m onia przeznaczona jest na początek w iosny. —- 
S z e ry f M e k k i oczekuje z K onstan tynopo la  f i r ­
mami Sułtana, względem  p rzyw ró ce n ia  M ehem e- 
da A lego  do w szys tk ich  godności i  dostojeństw ; 
ściągający się do tego H a tt i-S z e ry f, ma bydź od­
czy ta ny  w  Kaaba, ś w ią ty n i w szys tk ich  M uzu łm a ­
nów , z ktoregro pownrlu wCHyutJjjf, g a le r io  i
owe 24o ko lum n  ś w ią ty n i pysznie p rz y s tro jo ­
ne. Donoszą także, że M ehem ed A l i  każe sobie 
ho łdo w ać , i  ogłosić się za K ró la  E g ip tu  w  K a i­
rze , a jako K r ó l  S y ry i w  Damaszku. To  zdarze­
nie oczekiw ane jest przez w szys tk ich  p ra w o w ie r­
nych  z tem  większem  upragnieniem , i le , że przez 
to położony bydź ma konieo n iszczące j w oyn ie, i  
ró w n ie  państw u O ttom ańskiem u , jak E g ip to w i 
nadać spokoyność i  nową s iłę  ; szczegó ln ie j p ra -  
gną tego kap łan i, ponieważ spodziewają się ty m  
sposobem lic z n y c h  karaw an p ie lg rzym ó w  na w io ­
snę, a o d n o w e y  d yna s ty i św ie tn ych  podarunków .

— —  (G .C )
E g i p t .

A le x a n d ry a  d n ia  5 g ru d n ia .
Mehem ed A li,u ra d o w a n y  z o trzym anych  z w y -  

c ięz tw  j  ze w zięc ia  w  n iew o lą  W . W e z y ra , ośxviad- 
czy ł, iż , za p rzyb yc ie m  W .  W e zyra , w yyd z ie  na 
jego spotkanie aż do brzegu morza, gdyż rze k ł: 
„H eszid  jest wyższym , n iż e li ja, u rzędn ik iem  P o r ­
ty ; ja zaś c iąg le  jestem w ie rn ym  jey h o łd o w n ik ie m .66

— ----------------------   (G .C .)
F r a n c y a .

P a ry ż  d n ia  6 {utego.
P o m n ik  N apo leona , k tó ry  w k ró tc e  ma bydź 

postaxviony na p lacu Vendbm e , ma 11 stop w yso ­
kości , przedstaw ia  N apo leona  w  po rtre tow en i 
podob ieństw ie , n ie xv ubiorze rz y m s k im , lecz, 
jak z w y k le  b y w a ł u b rany , w  m ałym  kape lus iku, 
w  d łu g im  surducie  , zpod k tó rego w id a ć  m un­
d u r F ra n cuzk i.

—  D n ia  7  —
S praw ujący interessa F ra n c y i i  A n g li i  w  

H a d z e , m ie li o trzym ać rozkaz od sw ych  D w orów , 
do opuszczenia H o lla n d y i,  jeże li tak jest, w no ­
sić można, iż znow u użyte  będą ś rod k i zn iew a­
lające p rz e c iw  K ró le s tw u  H olenderskiem u.

D n ia  8 —
P o w ró t Pana Наупеѵаі spodziew any jest



w  P a ry ż u ; z powodu słabości zdrow ia* p ro s ił on

V u o dw o ła n ie .
G azette  de F ra n c e , czyn iąc uw agi nad m o­

wą od tro n u  A ng ie lsk iego , tw ie rd z i Г iż  ta mo­
wa zapowiada b u rz liw ą  przyszłość. N apełn iona 
jest w ą tp liw o śc iam i i  n iepew nem i zam iaram i, w  
z rob ien iu  straszney p ró b y  w strząśnioney ko n s ty ­
t u c j i  A ng ie lsk iey . .

J o u rn a l d u  Com m erce  zaw ie ra  l is t  D e p u ­
towanego Laboiss iere  do P re fek ta  p o lic y i P, G is . 
quet, w  k tó ry m  z oburzeniem  powstaje, iż  ajenci 
p o łic y y n i u s iło w a li sługę jego , k tó ry  przez 10 
la t daw a ł mu ciągle dow ody sw ojey w ierności, 
odw ieść z d rog i cno ty , nam aw iając, aby podał na­
zw iska osqb, k tó re  odw iedzają pana, i  w y k ra d ł 
m u pap ie ry , ja k ie  będzie m ógł, a w  ostatnim  ra ­
zie sta ra ł się dow iedzieć': co się w  n ich  znayduje. 
P o czc iw y  sługa uda ł, iż  się na to zgadza, lecz za 
odeyściem a/enta, o pow iedz ia ł wszystko panu, k tó -  
г Уі m u kazał dać sobie znać , jak  ty lk o  p rz y y -  
dzie znowu rzeczony a jent; co też nastąpiło . W te ­
dy  P. L ab o iss ie re , w  przytom ności dwóch św iad­
kó w , w y p y ta ł się a jen ta , k tó ry  p rzyzn a ł zezna­
n ie  służącego; św iad kow ie  podpisa li z tego po­
r o d u  w raz z P . Labo iss ie re , l is t ,  k tó ry  A je n t tak ­
że sw ym  podpisem s tw ie rd z ił. L is t  ten n iem a­
łe  powszechnie z ro b ił w rażen ie  i  w z b u d z ił c ie ­
kawość, jakie  to zdarzenie pociągnie za sobą na- 
slępności. ( G. łV .)

Dziś przed po łudn iem  m ia ł M a rsza łe k  Ge­
ra rd  posłuchanie  u K ró la .

A d ju ta n t K ró la , Jene ra ł R um ign y , o trzym a ł 
dow ództw o pieszey b rygady, na m ieysce dow ód­
c y  m ianowanego komendantem  c y ta d e lli B la ye .

H iszpańsk i sp raw u jący interessa, H ra b ia  Ca- 
lo m b i, w rę c z y ł wczoray X ię c iu  B ro g lie , l is t  no- 
ty f ik a c y y n y  Jego K a to lic k ie y  M o ś c i, względem 
e d » o ła m a  H rab iego  O fa lia  z jego dotychczaso- 
w ey  posady w  P a ryżu .

K s ię ga rz  D erau , k tó r y  d op ie ro  onogday na 
pó łroczne  w ięz ien ie  i  5oo fra n kó w  k a ry  p ien ię - 
żney skazany b y ł,  za p rzekroczen ia  w o lnośc i d ru ­
k u  , w czoray znow u, jako d ru ka rz  bezimiennego 
pisem ka, pod ty tu łe m  : „ V ie  anecdotique et po- 
l i t iq u e  de H e n r i V ,  duc de Bordeaux,“  na tak ież 
w ię z ie n ie  i  ka rę  p ieniężną osądzonym został.

Piszą z S trażburga : „F ra n c u z k i kośc io ł po ­
zysku je  w# F ra n c y i coraz w ięcey  s tron n ikó w . 
Z a p e w n ia ją , ze tu  także zb iera ją  podpisy do 
u tw orzen ia  podobney g m iny .

Chęć w ychodzenia  do A m e ry k i wzrasta na- 
nowo w  naszey A h a c y i;  drogość żyw ności, jako - 
też u c ią ż liw a  poda tk i są g łów nem i p rzyczynam i. 
P i zeszło 2,000 osób udało się tamże w  tym  roku .

M ó w ią  , iż  X ią ź e  K a ro l B ru n ś w ie k i chce 
sobie k u p ić  dom w P a ryżu . W ie lu  cz łonków  
c ia ła  d yp lo m a tyczn e g o , o św iadczy li u rzędow nie, 
iż  p o b y to w i tego X ię c ia  w  P a ryżu  sp rzec iw iać 
się n ie  będą.

P. A nnę , Sekundant P. R o u x -L a b o rie  w  po­
je d yn ku  z P . CarreJ, i  Pan S a rru t, R e d a k to r T r i .  
buny , są aresztowani. —  W y z d ro w ie n ie  P. C a rre l 
postępuje sp iesznie ; gazeta N a t io n a l  donos i, iż  
n ie  będzie juz o jego słabości w ydaw ać b iu le ty ­
nów .

Na liś c ie  po jedynku jących , k tó rz y  się wypi­
sać kaza li m iędzy lib e ra ln y c h  obrońców , znay­
duje  S i ę  w ie lu  Jene ra łów  i  D eputow anych ; m iędzy 
in n y m i także Jene ra ł Jacquem inot, d ru g i dowód­
ca g w a rd y i na rodow cy P a ry z k ie y  po M a rsza łku  
JLobau.

Onegday o godzin ie  2giey z po łudn ia , o trz y ­
m a ł rozkaz od M in is tra  w o yn y , dowódca p ie r-  
w szey d y w iz y i w oyskow ey, aby na w sze lk i w y ­
padek w szystk ie  w oyska załogi m ia ł w  pogoto­
w iu . 1 °

Z a p e w n ia ją , iż  na wczorayszey radzie m i­
n is tró w , n iepoko jący  stan s to licy , różn ie  uważa­
no, że naw et m in is tro w ie  tak  dalece b y li  w  te y  
m ie rze  n ieporozum ieni, iż  trzech z tychże, z g n ie ­
wem  o d d a liło  się, hie oczekując końca narady.

W ie le  fa tn iU y  opuściło  P a ry ż , z pow odu 
m espokoynosci.

Zeszłey nocy o d p ra w iła  się znowu rada ga­
b ine tow a u M a rsza łka  Soult; P : M o n ta liv e t b a w ił

й Г ь ; : . а т Ь  K t6 ,e w s k im 1 K ró 1 2 d -je  si§
. Bezustannie w  B u lońsk im  lasku , na ró w n i­

n ie D re ne lie  i  p ra w ie  na każdem odosobnionem 
m ieyscu, odbywają się po jedynk i m iędzy L ib e ra ­
lis ta m i i  K a ro lis ta m i; lecz ten ro z le w  k r w i  po­
dwaja obustronną zapalczy w ość, i  rodz i z p o je ­
dynczych k ro tn e  utarrezki. W s zys tk ie  gazety zay- 
mują się ty m  w ypadk iem ; ka ro lis to w sk ie  p rz y p i.  
sują w inę  pismom m in is te ry a ln y m , k tó re  um ie ­
śc iły  a r ty k u ły , poniżające X iężnę  B e r ry ; oppozy- 
cyyne  p rzyp isu ją  w inę  m in is trom  d ok tryue rom , 
k tó rz y  na m ów n icy  w y n u rz y li le g itim is to w sk ie  
zasady, co K a ro lis ló w  w  w ie lk ą  zadufałość i  c h e ł­
p liw ość  w p ra w iło . R ząd przedsiębierze stanow ­
cze ś rodk i, d la pociągania do odpow iedzia lności 
w szystk ich  pe jed ynku jących  , jakiego bądź są 
s tron n ic tw a . Oprócz pojedynku redakto ra  gaze­
ty  Q uotid ienne  z p ra w n ik a m i N ettem en t, P o - 
te rn e , N erm ont i  t. p . , zaszły znow u dziś dwa 
inne. M ó w ią  o n ie p o k o ja c h , k tó re  zayść miały 
oko ło  b ram y St. M a rtin .
, . 0 d  wszczęcia ciągle trw a ją c y c h  i  coraz g ro - 
zmeyszą postać p rzyb ie ra jących  niesnask stron­
n ic tw , w idz iem y  na u licach  osoby z k rzyżam i l in -  
cowemi. r

W  T u lu z ie  , M a rs y lii i  n ie k tó ry c h  in n y c h  
znaczmeyazych m iastach, zaszły liczne  po jedyn ­
k i, z powodu a r ty k u łó w  o p rzyczyn ie  słabości X ie -  
z iiey B e rry , w  lib e ra ln y c h  p ism ach umieszczonych, 
j  • r s t .  Г  zaw iadam ia, Że w  tych  dniach bę­
dzie Izb ie  D eputow anych  wręczona pe tycya , przez 
rep ub lika nó w  podpisana, nalegająca o s ta w ie n ie  
Л -ięzney b e r ry  przed sąd.

Pan D u p in  b y ł  w  ty c h  d n iach  w ezw any do 
A ro la , i  m ia ł oświadczyć o tw a rc ie  przed J. K .  
M .,  ze d o k try n e ry  i  ic h  zasady restauracy i i  
ie g itym is to w , k tó re  już p rzy  ty lu  sposobnościach 
jaw n ie  się okaza ły, są p rzyczyną ty c h  n ieznośnych 
samowolnosci. Także p rzed w ie lom a  deputow a­
nym i w y ra z ił się w  tey  m yś li. T ak ie  ośw iadcze- 
ma P rezydenta Iz b y  D eputow anych , u c z y n iły  po­
wszechnie w ie lk ie  wrażenie. C z łon kow ie  oppozy- 
c y i nawet przyłącza ją  się teraz coraz bardz iey 
do ± .  D up in ; p rzyn aym n ie y  uw aża ją , iż  zabaw y 
w ieczorne  u mego, w ięce y  od tych że  odw iedza­
ne byw ają , n iż e li od mężów z c e n tru m  i  znanych 
d o k try n e ro w ,

—  D n ia  g  ___

. W c z o ra y  m ów iono, Że D on P edro  n a ją ł tu  
o k rę ty  d la p rzew iez ien ia  2,000 lu d z i do O porto, 
b lis k o  l , 5oo ma bydź ro d o w ity c h  F rancuzów .

Zapew nia ją, że S tra tfo rd  Canning ma ga­
b in e tow i M a d ry c k ie m u  uczyn ić  propozycyą, za­
ś lub ien ia  K ró lo w e y  M a ry i da G lo ria  z naysta r- 
^ У т  synem In fa n ta  Don Carlos, m ającym  i 5 la t.

kom binacya może się podobać H iszpańskie ­
m u D w o ro w i, a lbow iem  niezbędnym podobnego 
zam iaru w a run k iem  jest, uroczyste ze s trony  Don 
Larlosa zrzeczenie się tron u  H iszpańskiego i  uzna­
n ie  postanow ień K ró la  Ferdynanda.

P o licya  w ys ła ła  sw ych  a jentów  z żandar­
m am i do redakcy i gazety T rib u n y , w  ce lu  p rze ­
szkodzenia pojedynkom , m iędzy redak to ram i te y  
gazety i  K a ro lis ta m i zayść mającym. W  k i lk u  
hote lach  aresztowano zeszłey nocy k ilkan aśc ie  
osób, n iem ogących dostatecznie udow odn ić ce lu  
swego pobytu  w  Paryżu.,

PP. A lb e r t  de B e r th ie r , B a rb o t, de la  T re '-  
soniere i  M on tm art, zaprow adzeni zosta li do w ię ­
z ien ia  St. Pelagie: obw in ia ją  ic h  o w zyw an ie  do 
m orders tw  i  dom ow ey w o yn y .

Dzis o trzym a ło  w ie le  osób w  sw ych  miesz­
kan iach  lis ty  z w yzw an iem  na p o jed ynk i.

Pod ty tu łe m : „  le  Faubourg  Saint A n to in e ", 
w yszed ł przed k ilk o m a  dn iam i p ie rw szy num er 
nowego dzienn ika  oppozycyi.

G łów na rada departam entu des Gers jedno- 
zgodnie u ch w a liła  w ys taw ien ie  M a rsza łko w i L a n -  
nes pom nika  xv rodzmnem  jego m ieście L e -  
c tou re . (G , (7.)
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D z ie n n ik i opisują szczegóły uczty daney na 
cześć A r m ii  północney przez: P .r& uP in ‘ A em.ia ta 
reprezentowaną b y ła  przez X ią z ą t O rleanu  i  N e ­
m ours, M arszałka G ćra rd , Jenera łów  i  k i lk u  P o ł-  
k o w n ik ó w ; znaydow a li się także in n i Jenera ło­
w ie . P a row ie , D epu tow an i i  w ie le  innych  znako­
m ity c h  osób, jako też m alarz H o ra c e  F e rn e t, k tó ­
r y  w zięcie  c y ta d e lli A n tw e rp s k ie y  ma w  obrazie 
przedstaw ić. P rzy  w prow adzen iu  X ią zą t, o rk iestra  
w oyskow a g ra ła  a ry ą : O ii peu t one tre  гпіеих. 
P rz y  stole P . D u p in  sp e łn ił toast na czesc K r ó ­
la  i  now ey D ynasty i, co p rzy to m n i p o tw ie rd z ili 
zawołaniem : N iech ży je  K r ó l  X ią że  O rleanu  od­
pow ied z ia ł: Że to uczyn i w ie lk ą  przyjemność jego 
Oycu, gdy się dow ie, jak Izba Deputow anych zw y­
cięstwo a rm ii uzna ła  i  jey  pośw ięceniu się spra­
w ied liw ość  oddaje. D ru g i toast s p e łn ił Pan D u ­
p in  d la  s iły  m orsk iey  i  lądowey. Po obiedzie u- 
5 a li się goście do s a li , gdzie Pan D u p in  z w y k ł 
każdego czw a rtku  p rzyym ow ac tow arzystw o. Tu 
p rz y b y ł Jene rs ł L a fa y e tłe ,  k tó rego  ork iestra  p rzy ­
w ita ła  a ryam i M arse iU aU e  i  P annenne-, długo 
rozm aw ia ł z X i| ię ta m i.  P. D u p in ,  w yprow adza- 
iac opuszczającego tow arzystw o X ię c ia  O rleanu , 
p o w ie d z ia ł: „M o ś c i X iąże  w praw dz ie  n ie  zbyt 
wspaniałe, ale bardzo serdeczne znalazłeś u  nas 
przy jęc ie .*1 [G .IV .)

H i s z p a n i a .
M a d ry t  d. 28 styczn ia .

Naywyższa w ładza p ro w in c y i Toledo, kaza­
ła  we w szystk ich  m iastach poprzyb ijać następu­
jące ogłoszenie: „ A r t .  I .  Żaden obcy, jakiego bądź 
stanu, baw iący u p rz y ja c ió ł lu b  u rodz iny , me 
może mieszkać w  m ieście , bez zezwolenia w ła ­
dzy, w e dw ie  godzin po swojćm p rzyb yc iu  o trz y ­
manego. - A r t .  2. N ik t  n ie  pow in ien  naganiać środ­
ków  rządow ych lu b  roztrząsać, k to b y  się tego po­
w a ż y ł będzie n iezw łoczn ie  aresztowany, 1 przed 
sąd s taw iony.—  A l t .  3. To  samo stanie się z ty ­
m i, k tó rz y  poważą się obrażać cy w iln e , w oysko- 
w e , lu b  duchowne w ładze. — A r t .  4. K to b y  fa ł ­
szywe lu b  niepokojące w ieśc i rozg łasza ł będzie 
aresztowany i  p rzed  sąd w oyskow y s taw iony.—
A r t .  5 . K to  pośrednio lu b  bezpośrednio szkodzie 
będzie R ządow i K ró le w sk ie m u  przez otrzym anie, 
czytan ie , lu b  odpisywanie lis tó w , \vsposobien ie ­
p rz y c h y ln y m , i  n ie doniesie o tern Rządow i, bę­
dzie podobnież surowo ka rany.61 —  lo  ogłoszenie 
p rzy ję to  wszędzie z okrzyk iem : „N ie ch  żyje K ro i.
N iech żyje K ró lo w a  ! .

Ponieważ w S e w il l i  1 w ie lu  inn ych  m iastach 
saszły niespokoyne w y p a d k i, przeto w yda ł jene- 
ra ln y  K ap itan  tey  p ro w in ę y i, M argrab ia  A m m l-  
las, n a s t ę p u j ą c y  rozkaz dzienny: „ Ż o łn ie rze . K ro - 
ło tra , nasza P a n i  , ra c z y ła  m i , w porozum ieniu  
i  za  w olą  N . F a n a , swojego dostoynego m ałżon­
ka . p ow ie rzyć  dowództwo i  zarząd te y  w ybor-  
n ey p ro w in cy i. N aszym  obowiązkiem zas je s t , spo­
sobić się w  czasie poko ju  do w oyny, bydz pos łu ­
sznym i p raw om  naszego M o n a rc h y , 1 zjednać d la  
tychże posłuszeństwo i  poszanowanie zacnych m ie­
szkańców te y  p ro w in c y i. —  Ten szlachetny ce l o- 
siąsn iem y p rzez  usilne  zachowanie scisłey k a r ­
ności.—  H a s łe m  naszetn n iech będzie: karność.po- 
łączona  z honorem  i  w iernością. Ż o łn ie rze . Z, mo- 
je y  s tron y  nie chcę w niczem uchybie, względem  
w ie rnych  Ande luzyyczyków , aby w ype łn ić  chw a­
lebne za m ia ry  J. K . M o ś c i, i  ja k  dotąd s ta rać  
się zawsze zostawać godnym  z a u fa n ia ; a jezeU  
was kiedy wezwie ten  w zniosły glos do obrony 
św ietności K o ro n y , i  n iezaprzeczonych p ra w  do- 
stoyney c ó rk i F e rd yn a n d a  V I I ,  nie w ątp ię  b y - 
naym niey, iz  wówczas dope łn i woysko swojey p o ­
w inności. ja k  tego dow iodło po w ypadkach w R a -  
jonn ie  r . 1808. N ie ch  czy je  K ró l!  Niech, ży je  K ró ­
low a ! W  S e w ill i i4  stycznia 18ЗЗ. (Podpisano) 
M arg rab ia  de las A m ą r il la s . i l  ( G.C .)

C e l Poselstwa H r .  Pozzo d i  S o rg o  do L o n d y n u , 
n ie  jest dotąd w iadom y. J

H ra b ia  G re y  i  w ice -h rab ia  A lth o rp , d a li d la  *  
obudw óch Iz b  P a r la m e n to w y c b , w ie lk ie  uczty, 
p ie rw szy zaprosił w ie lk ą  liczbę  P arów  , d ru g i 
cz łonków  Iz b y  Niższey. O bay odczyta li sw ym  
gościom mowę, w czo ray  przez K ró la  mianą. M ię ­
dzy gośćmi H rab iego  G re y , znaydow a li się X ią -  
żęta: N o rfo lk , R ichm ond , A r g y l l  i  Gleoeland.

W  Iz b ie  Niższey 4n  cz łonków  z łoży ło  ju |  
przysięgę. (G .W .)

X iązę  C um berland o d w ie d z ił onegday X ię -  
cia L ie ve n  i  X ię c ia  W e llin g to n a , r

L iczna  deputacya zachodn io -indyysk ich  k u p ­
ców, pod p rzew odn ic tw em  P . A le xan d ra -G ran d , 
m ia ła  onegday w  urzędzie osad rozm owę z lo r ­
dem G oderich .

—  D n ia  8 —
N a wczorayszem posiedzeniu Iz b y  N iższey, 

Pan W ilk s  poda ł pe tycyą  prote9tantskiego to w a ­
rzystw a, o zabezpieczenie re lig iy n e y  w o ln o ś c i, a 
końcem te y , o zupełną emancypacyą mieszkań­
ców w yznania Moyżeszowego. P . W i lk s  dodał, 
że po p rzy jęc iu  b ilu  re fo rm y  , w in n y  zn iknąć t© 
ostatnie szczątki re lig iy n e y  in to le ra n c y i.

Powszechnie u w ie lb ia n y  X ią żę  Sussex, one­
gday p ie rw szy  raz po swem w y zd ro w ie n iu , p rze ­
jeżdżał s ię ; ten dostoyny X ią żę  o d w ie d z ił wczo­
ray  K ró le w s tw o  Ichm ość.

W e  w to re k  H rab ia  Pozzo d i B o rg o , w  to w a ­
rzys tw ie  X ię c ia  L ieven , b y l i  p rzy to m n i w  Iz b ie  
W yższey  pod czas rozp raw  nad adressem do K ró la .

Na dzisieyszem/ posiedzeniu Iz b y  N iższey 
c h c ia ł P . Pease  (K w a k r)  zająć m ieysce , lecz  
został wezwany przez M arszałka, aby w s trzym a ł 
się od tego , p ók i Izba n ie  w yrzecze względem  
jego oko liczności; na w niosek lo rda  A lth o rp , w y ­
znaczono Kom m issyą do zajęcia się ty m  p rzed ­
m iotem. . 1 0

X ią ź ę ia  C um berland  1 G loucester , ja ko te z
L o rdo w ie : A b e rd ee n , P e nsh u rs t, Kenyon , R o lle , 
V e ru la n ,B a th u rs t , C hu rch ille , F F ynn fo rd , Rosslyn, 
B e re s fo rd , S tu a rt de R othsay, S e lk irk  i  L im e r ic k ,  
podpisa li następującą prolestacyą p rze c iw  adres- 
sow i Iz b y  W yższey : „S k łada jąc W . K . M ości po­
dziękowanie,za papiery,tyczące się interessów H o l­
la n d y i i  B e lg i i , któreś ra c z y ł kazać Iz b ie  p rz e ­
łożyć, m am y sobie za obowiązek w y n u rz y ć  żal 
nasz. iż  W . K .  Mość sądził za pow inność, w zw ią z ­
ku  z K ró le m  F rancuzów , przedsięwziąć ś rodk i do 
zniszczenia c y ta d e lli A n tw e rp s k ie y , 1 zapro ­
wadzenia garnizonu H o lłe n d e rs k ie g o , jako je ń ­
ców wojennych. N ic  n ie w ie m y , aby K o ron ie  1 
powadze W . K .  M ośc i przez R ząd H o lle n d e rsk t 
ja ka ko lw iek  obelga b y ła  wyrządzona , u k ła d  ja ­
kow y, lu b  zobowiązanie n iedotrzym ane , lu b  zę­
by k tó ry  z poddanych W .  K . M ośc i obrażony lu b  
uciśn iony został. N ie  możemy przeto n ie  uskar­
żać się, iz  W .  K .  M ości poradzono p rzyczyn ić  się 
do wykonania środków , k tó re , pod ług  naszego spo­
sobu w idzen ia , p rze c iw  h on o ro w i i  n iezaw isłości 
w iernego i  szczerego sprzym ierzeńca są w y m ie ­
rzone, k tó re  ty lk o  z p ra w d z iw ie  n ie p rzy jac ie lsk ie - 
m i k ro k a m i pogodzić się dają, i  k tó re  , jak  nam 
się zdaje, p rzeciw ne są zasadom s p ra w ie d liw o ś c i/ 

N azw isko X ię c ia  W e llin g to n a  n ie  znaydu- 
je się m iędzy podpisam i, lubo, jak  m ów i C o u rr ie r , 
m niemaniem jest, że i  X iążę  do tego nałoży.

A n g l i a .  \
Londyn  d n ia  6 lu tego i 

Poseł R ossyyski, X iążę  L ieoen, d a ł onegday 
w ie lk i  obiad d la  H ra b i Pozzo d i B o rg o , na k tó ­
ry m  znaydow ali się wszyscy  Posłow ie  zagraniczni.

PV i  l  n o.
Pom im o w ie lu  w ieczorów , ta k  nazwanych T a n - 

cu iacem i, Maskarada cało dzienna w  Salach R e­
sursy, dana w ostatni Zapustny W to re k , b y ła  nay- 
liczn ieyszą. Masek w cale  gustow nych 1 w y tw o r­
n ych  m nóstwo by ło . Celn ieyszem i się zdaw a ły  o - 
kry teb og a tem i szalam i, ze sp inkam i z d rog ich  ka ­
m ie n i. tudzież w  p łaszczykach m ate rya lnych  z ro - 
żowem i ba rec ikau ii na g ło w ie  —  N iem m ey fu te r ­
k iem  sobolowem przyodziane b y ły  nader uymujące. 
Z  reszta k a ry k a tu r  mnóstwo b y ło  wcale gustow­
nych ; m iędzy inn em i D ok to r B a rto lo  z C y ru lik a  Se­
w ilsk ie g o  b y ł nayczynnieyszy —  i  pom im o powagi 
swego stanu, ciągle s w a w o lił, b iega ł 1 całe zgroma­
dzenie is to tn ie  zadow a ln ia ł dow cipnem i awemi 
konceptam i.

D O D A T E K


